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I 5 PRADZIEJE DZIAŁDOWA I OKOLIC. KRZYŻACY W HISTORII DZIAŁDOWA
PALEOLIT

Pradzieje terenów dzisiejszego Działdowa rozpoczęły się już w epoce kamienia, u schyłku starszej jego części, tzw. paleolitu. Na tym terenie pojawiały się społeczności myśliwych. Ówcześni ludzie polowali na skraju tundry na renifery. Zwierzęta te prowadziły cykliczne wędrówki w ciągu roku. Dostarczały ludziom nie tylko mięsa ale także skór, z których wyrabiano ubrania oraz poroża, które służyło do wyrabiania narzędzi oraz budowy konstrukcji szałasów. Działo się to  w IX tysiącleciu p.n.e. Znaleziska z tego okresu to pojedynczo odkrywane grociki krzemienne, z charakterystycznym retuszowanym, obrabianym trzonkiem. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 1 Narzędzia krzemienne ze schyłkowego paleolitu;
Cyrek, Sudoł 2009, s. 81, ryc. 16;
Ryc. 2 Narzędzia krzemienne ze schyłkowego paleolitu;
Sulgostowska 2009, s. 50, ryc. 2;

Ryc. 3. Ryc. 45 Dwu i jednorzędne harpuny z tarczowatą nasadą.

Schild 1975, s. 315;

MEZOLIT

Wraz ze stopniowym ocieplaniem się i topnieniem lodowca, stopniowo wkraczały lasy składające się początkowo głównie z sosny i brzozy. Wraz ze zmianą klimatu zniknęły wędrujące stada reniferów i pojawiła się osiadła zwierzyna łowna, jak żubry, dziki, sarny, jelenie, łosie, lisy i bobry. To na nią polowali ówcześni łowcy, wędrujący w niewielkich kilkuosobowych grupach. Okres ten przez archeologów nazywany jest mezolitem (8000 – 4500 p.n.e.). W okolicach Działdowa mówimy o tzw. kulturze janisławickiej. Ludzie w tej epoce mieszkali prawdopodobnie w lekkich szałasach lub półziemiankach, które najczęściej lokowano w pobliżu cieków wodnych. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 4 Ryc. 3 Mezolityczne narzędzia krzemienne;

Galiński 1992, s. 294, tabl. XL

Ryc. 5 - 46 Naszyjnik z zębów jelenia 1), nóż z kła dzika 2), dłutko z parostka jelenia 3).

Więckowska 1975 r. s. 386;

Ryc. 6 – 47 Narzędzia mezolityczne. Wybór form charakterystycznych.

Więckowska 1975 r. s. 387;

Ryc. 7 - 48 Harpuny i ostrza mezolityczne.

Więckowska 1975 r. s. 408;

Ryc. 8 – 49 Ciosak wraz z częścią rogowej oprawy.

Więckowska 1975 r. s. 415;

NEOLIT

Okres młodszej części epoki kamienia, neolitu, charakteryzował się pojawieniem nowego modelu gospodarki, opartego na rolnictwie i hodowli. W Polsce pierwsi rolnicy i hodowcy pojawili się około 4500 lat p.n.e. Zasiedli oni początkowo tylko wybrane połacie najbardziej urodzajnych gleb w okolicy Krakowa, na Śląsku, Kujawach i ziemi pyrzyckiej. W rejonie Działdowa rolnicy i hodowcy pojawili się dopiero po 3300 r. p.n.e. Okolice te były terenem granicznym pomiędzy grupami ludności tzw. kultury pucharów lejkowatych, a ludnością tzw. kultury niemeńskiej. Ta pierwsza jednostka była typowo rolnicza. Ślady jej osadnictwa występowały w większej części Europy, od Holandii po Ukrainę i od terenów alpejskich po Skandynawię. Ludność kultury pucharów lejkowatych budowała niewielkie domy, o konstrukcji słupowej i powierzchni od 16 do 30 m². Dla zmarłych wznoszono ogromne grobowce kamienno – ziemne, nazywane megalitami. Miały one do stu trzydziestu metrów długości, piętnastu metrów wysokości i trzech metrów wysokości. Reprezentanci tzw. kultury niemeńskiej kultywowali raczej bardziej łowiecko – zbieracki model gospodarki, w którym hodowla i rolnictwo miały stosunkowo niewielkie znaczenie. W młodszej części neolitu w rejonie Działdowa pojawiła się ludność w większym stopniu nastawiona na hodowlę, przy nadal dużym znaczeniu rolnictwa. Była to tzw. ludność kultury amfor kulistych. Nazwa tej jednostki nawiązuje do najpopularniejszej wówczas używanej formy naczynia. O dużym znaczeniu hodowli bydła w tej kulturze świadczył fakt, że pochówki z krów, niekiedy wyposażone w ozdoby bursztynowe były spotykane na cmentarzach ludzi. W późnym okresie neolitu (2500 – 1800 lat. p.n.e.) na tereny Polski, najprawdopodobniej ze wschodu, być może z Ukrainy, dotarły grupy koczowników. Była to ludność tzw. kultury ceramiki sznurowej, której gospodarka była w większym stopniu oparta na hodowli, zbieractwie i łowiectwie. Zabytki z nią związane to przede wszystkim nieliczne znaleziska kamiennych toporów. Znane także były pojedyncze groby tej kultury, w formie kurhanów, z nasypami ziemnymi najprawdopodobniej obudowywanymi palisadą. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 9 - 4 Przykładowe naczynia starszych faz (sarnowskiej – A/B i C) kultury pucharów lejkowatych;

Wiślański 1979; s. 176;

Ryc. 10 - 5 Bezkomorowe grobowce grupy wschodniej kultury pucharów lejkowatych;

Wiślański 1979; s. 254;

Ryc. 11 - 18 Ozdoby z kości;

Kulczycka – Leciejewiczowa 1979 r., s.149;

Ryc. 12 - 19 Rozprzestrzenianie kultury pucharów lejkowatych w okresie jej pełnego rozwoju;

Wiślański 1979, s.169;

Ryc. 13 - 20 Przykładowe naczynia grupy wschodniej , odmiana kujawsko – chełmińska kultury pucharów lejkowatych;

Wiślański 1979, s.180;

Ryc. 14 - 21 Duże naczynia zasobowe kultury pucharów lejkowatych z Kujaw, Wielkopolski i Pomorza;

Wiślański 1979, s.181;

Ryc. 15 - 22 Narzędzia krzemienne grupy wschodniej kultury pucharów lejkowatych: grociki 1-4, 6-10, 12, wióry łuskane 5, 14, 16, rylec 11, drapacze 13, 19, wiórowiec 15, ciosła – ciosaki 17, 18;

Wiślański 1979, s. 223;

Ryc. 16 - 23 Broń i narzędzia grupy wschodniej kultury pucharów lejkowatych: wiosło drewniane 1, sztylet kościany 13;

Wiślański 1979, s. 234;

Ryc. 17 - 24 Narzędzia rogowe (1, 11-13, 18-22) i kościane (2-10, 16-17) kultury pucharów lejkowatych.

Wiślański 1979, s. 235;

Ryc. 18 - 25 Przedmioty miedziane ze skarbów związanych z kulturą pucharów lejkowatych;

Wislański 1979, s. 237;

Ryc. 19 - 26 Przedmioty kultury pucharów lejkowatych związane z tkactwem i przędzalnictwem;

Wislański 1979, s.243;

Ryc. 20 - 27 Ozdoby kultury pucharów lejkowatych;

Wislański 1979, s.245;

Ryc. 21 - 28 Formy grobów płaskich oraz plan cmentarzyska kultury pucharów lejkowatych;

Wislański 1979, s.252;

Ryc. 22 - 29 Rozprzestrzenianie się kultury amfor kulistych;

Wislański 1979, s.262;

Ryc. 23 - 30 Przykładowe naczynia kultury amfor kulistych;

Wislański 1979, s.268;

Ryc. 24 - 31 Przykładowe naczynia kultury amfor kulistych z obszaru Kujaw;

Wislański 1979, s.269;

Ryc. 25 - 32 Przykładowe narzędzia kultury amfor kulistych;

Wislański 1979, s.283;

Ryc. 26 - 33 Przykładowe ozdoby kultury amfor kulistych;

Wislański 1979, s.289;

Ryc. 27 - 34 Groby skrzynkowe kultury amfor kulistych;

Wislański 1979, s.294;

Ryc. 28 - 35 Materiały zabytkowe neolitycznej kultury amfor kulistych;

Wiślański 1979; s. 272, ryc. 160 

Ryc. 29 - 36 Grób kurhanowy ludności kultury ceramiki sznurowej, wraz z wyposażeniem;

Machnik 1979; s. 365, ryc. 222 

Ryc. 30 - 44 Mapa kultur i grup kręgu kulturowego ceramiki sznurowej oraz pucharów dzwonowatych na ziemiach polskich.

Machnik 1979, s. 342;

WCZESNY I STARSZY OKRES EPOKI BRĄZU (1800 – 1200 L P.N.E.) 
Wczesna epoka brązu (1800 – 1500/1400 p.n.e.) jest na terenie ziemi działdowskiej słabo rozpoznana. Notujemy w tym rejonie obecność wpływów tzw. kultury Chłopice – Vesele.  Znaleziska z brązu, były wówczas bardzo nieliczne i ograniczały się niemal wyłącznie do ozdób. W obrządku pogrzebowym dominowały groby szkieletowe, niekiedy spotyka się groby zwierząt, np. psów, wyposażone tak jak ludzkie, najczęściej w naczynia ceramiczne. Zdecydowanie więcej wiadomości na temat zasiedlenia omawianego terenu mamy w starszym okresie epoki brązu (1500/1400 – 1300/1200 lat p.n.e.). Obserwujemy pojawienie się tzw. kultury trzcinieckiej, w której hodowla dominowała nad rolnictwem. Ludność tej kultury w nieco większym stopniu korzystała z brązu. Znane były w jej obrębie skarby, składające się z ozdób, takich jak bransolety i wisiorki, a także broń i narzędzia, jak groty oszczepów i siekierki. Na wschód od Wisły dominowały groby ciałopalne, w tym tzw. pochówki warstwowe, w których spalone kości wielu osób były składane w obrębie jednego miejsca i warstwy.

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 31 - 37 Kultury wczesnobrązowe w Polsce;

Machnik 1978, s. 30;

Ryc. 32 - 38 Zestawienie form naczyń kultury Chłopice  - Veselé z różnych obszarów jej zasięgu;

Machnik 1978, s. 36;

Ryc. 33 - 39 Zasięgi kultur z cyklu trzciniecko – komarowskiego – sośnickiego i ich grupy lokalne

Miśkiewicz 1978, s. 195;
Ryc. 34 - 40 Formy ceramiczne kultury trzcinieckiej;

Miśkiewicz 1978, s. 181;

Ryc. 35 - 41 Formy ceramiczne kultury trzcinieckiej;

Miśkiewicz 1978, s. 185;

Ryc. 36 - 42 Formy ceramiczne kultury trzcinieckiej;

Miśkiewicz 1978, s. 184;

Ryc. 37 - 43 Zasięg jądra wspólnoty bałto – słowiańskiej u schyłku eneolitu oraz Prasłowian u schyłku II i na początku I tysiąclecia p.n.e.

Miśkiewicz 1978, s. 199;

MŁODSZY I NAJMŁODSZY OKRES EPOKI BRĄZU (1100 – 700 L P.N.E) 
W młodszym i najmłodszym okresie epoki brązu (1100/1000  l. p.n.e. do 700  l. p.n.e.),  na terenie ziemi działdowskiej rozwijała się lokalna, północno-mazowiecka grupa kultury łużyckiej. Należała ona do kręgu kulturowego, który w tym czasie obejmował tereny całej Polski, wraz z przyległymi ziemiami Łużyc i częściowo Brandenburgii. Ludność tej kultury znana była z wznoszenia umocnionych osiedli – grodów otoczonych wałami. To ich dziełem był między innymi gród w Biskupinie. Obrządek pogrzebowy charakteryzował się występowaniem dużych cmentarzysk zawierających niekiedy setki pochówków, w większości ciałopalnych. Skremowane prochy zmarłych były składane w glinianych popielnicach do ziemi. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):
Ryc. 38 - 13 Ceramika grobowa grupy północnomazowieckiej kultury łużyckiej z okresu epoki brązu;
Gedl 1989a, s. 643, tabl. CXXXV

WCZESNA EPOKA ŻELAZA 
Kultura łużycka zanika pod koniec epoki brązu i początkach wczesnej epoki żelaza. W jej miejsce na terenie ziemi działdowskiej pojawią się wpływy kultury kurhanów zachodniobałtyjskich, która jako pierwsza była kojarzona z Bałtami. Z tej grupy etnicznej we wczesnym średniowieczu wyłonili się późniejsi Prusowie. Kultura kurhanów zachodniobałtyjskich była bardzo specyficzna. Elementem ją wyróżniającym było wznoszenie oprócz zwykłych domów, również zespołów budynków na specjalnie budowanych pomostach, w obrębie jezior. Chętnie osiedlano się też na terenach z natury obronnych, np. na szczytach wzgórz, otoczonych z kilku stron spadkami terenu. Niespotykane wcześniej były również formy naczyń glinianych, które posiadały kuliste dna. O dużym szacunku dla osób zmarłych świadczył fakt budowy dla nich często okazałych kamienno – ziemnych kurhanów. Gospodarka w znacznej mierze oparta była na hodowli i zbieractwie, dużo mniejszą rolę odgrywało rolnictwo. W stosunku do terenów ościennych rzadziej stosowano wyroby brązowe i żelazne, niekiedy nadal dużym powodzeniem cieszyły się wyroby krzemienne. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 39 - 6 Chata kultury kurhanów zachodniobałtyjskich z wczesnej epoki żelaza;

Hoffmann 1999, s. 252, tabl. XLIX

Ryc. 40 - 9 Skarb przedmiotów brązowych z wczesnej epoki brązu;

Blajer, s. 217, tabl. LXV;

Ryc. 41 - 12 Wielopopielnicowy pochówek kultury kurhanów zachodniobałtyjskich z wczesnej epoki żelaza;
Hoffmann 1999, s. 335, tabl. CXXXI

Ryc. 42 - 17 Ceramika i szkieletowy pochówek ludzki z okresu wczesnej epoki brązu;

Gedl 1989 b, s. 431, tabl. XCIII

OKRES PRZEDRZYMSKI 

W młodszym okresie przedrzymskim (II w. p.n.e.) dochodzi do powstania tzw. kultury przeworskiej. Była to jedna z dłużej istniejących jednostek kulturowych na ziemiach Polski, bo aż około 600 lat. Jednym z elementów charakterystycznych był obrządek pogrzebowy, ciałopalny, w którym szczątki zmarłego wraz z resztkami stosu i wyposażeniem były składane do ziemi. Wyposażenie grobowe mogło obejmować kilka naczyń ceramicznych, broń, drobne ozdoby, czy narzędzia. W kulturze tej spotykane były duże domostwa, w typie tzw. budowli halowych, o powierzchni np. 130 m². Ogromne ilości broni, jak mieczy, części tarcz, grotów włóczni, każe nam widzieć w społeczeństwie kultury przeworskiej ludność wysoko ceniącą wojnę i wojownika – mężczyznę. Być może z tego też powodu, a także lęku przed agresywnym sąsiedztwem, jeszcze w młodszym okresie przedrzymskim doszło do wycofania się dużej części ludności bałtyjskiej w głąb terenu Mazur. Na teren ziemi działdowskiej wkroczyła swoimi wpływami kultura przeworska, zakładając tam cmentarzyska o typowym dla siebie obrządku pogrzebowym. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 43 - 8 Ciałopalny grób kultury przeworskiej wraz z wyposażeniem;

Godłowski 1981, s. 108, ryc. 20

Ryc. 44 - 16 Ciałopalny pochówek wojownika kultury przeworskiej;

Kokowski 2006, s. 162, ryc. 65 
OKRES WPŁYWÓW RZYMSKICH I WĘDRÓWEK LUDÓW 

Już w okresie wpływów rzymskich (I – II w. n. e.) na ten teren dzisiejszego Działdowa i okolic zaczynają narastać wpływy tzw. kultury wielbarskiej z terenu Pomorza i Powiśla. W II połowie I w. n.e. ludność tej kultury pojawia się na Pojezierzu Iławskim. Kultura wielbarska w dużej swojej części utożsamiana jest z Gotami. Według gockiego kronikarza Jordanesa i jego pracy pt. Getica, Goci mieli przybyć zza morza. Po wylądowaniu na ziemiach Pomorza,  mieli tam przebywać przez okres rządu kilku królów. Za rządów piątego z nich mieli podjąć decyzję o wymarszu na południowy – wschód w stronę Morza Czarnego. Ciekawe informacje o ziemiach polskich w tym okresie znajdują się też w pracy greckiego geografa z Aleksandrii, Ptolemeusza (około 100 – 178 r. n.e.). Był on autorem Wstępu do geografii, zawierającego m.in. opis Germanii i Sarmacji od Renu do Dniepru. Ptolemeusz podaje położenie geograficzne ujścia i źródeł Wisły, Karpat lub Tatr, oraz Sudetów. Opisuje m.in. Lugiów i Wenedów zamieszkujących nad Zatoką Wenedyjską, dzisiejsza Zatoka Gdańska, w których niekiedy upatruje się Słowian lub ich przodków. Ludność kultury wielbarskiej była na Pomorzu twórcą zespołów kamiennych kręgów (np. w Odrach). Obrządek pogrzebowy kultury wielbarskiej był odmienny od przeworskiej. Spotykamy groby ciałopalne i szkieletowe. W grobach praktycznie nie spotyka się narzędzi, broni, czy w ogóle przedmiotów żelaznych. Na terenie ziemi działdowskiej w II połowie I w. n.e. dochodzi do powstania tzw. grupy nidzickiej kultury przeworskiej, jednak zatraca ona stopniowo swój charakter. W grobach tego okresu zanika wkładanie broni, narzędzi, wytwarzane ozdoby w dużym stopniu stają się brązowe, pojawiają się pierwsze groby szkieletowe, charakterystyczne dla sąsiedniej kultury wielbarskiej. W III w. n.e. na ziemi działdowskiej obserwujemy już „czyste” cmentarzyska kultury wielbarskiej, które stopniowo przesuwają się na południowy – wschód w kierunku Podlasia, Polesia i Wołynia. Ostatnie cmentarzyska kultury wielbarskiej trwają na ziemi działdowskiej do IV – V w. n.e., tzw. okresu wędrówek ludów, jednak duża ich część zostaje opuszczona jeszcze przed jego końcem . Obszar ten w znacznej mierze wyludnił się, aż do początków okresu wczesnego średniowiecza. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 45 - 7 Rekonstrukcja małej chaty z okresu wpływów rzymskich;

Fudziński 1993, s. 32, ryc. 9

Ryc. 46 - 10 Szkieletowy pochówek kultury wielbarskiej z późnego okresu wpływów rzymskich;

Skorupka 2001, s. 289, tabl. 24

Ryc. 47 - 11 Szkieletowy pochówek kultury wielbarskiej z późnego okresu wpływów rzymskich;

Kokowski 2006, s. 348, ryc. 115 

Ryc. 48 - 14 Ciałopalny pochówek kultury przeworskiej z elementami kultury wielbarskiej;

Ziemlińska-Odojowa, s. 178, tafel XXVII;

Ryc. 49 - 15 Ciałopalny pochówek kultury przeworskiej z elementami kultury wielbarskiej;

Ziemlińska-Odojowa, s.163, tafel XII;

WCZESNE ŚREDNIOWIECZE

Przełom okresu starożytnego i czasów średniowiecza jest na terenie ziemi Działdowskiej czasem słabo poznanym. U schyłku starożytności, w okresie wędrówek ludów doszło do znacznego rozrzedzenia osadnictwa ludzkiego. Na terenie Polski w tym okresie musiało też dojść do pewnych niepokojów. Być może były one związane z ówczesną sytuacją polityczną. Były to niszczące najazdy na słabnące Cesarstwo Rzymskie, jak i pojawienie się najeźdźców ze wschodu, czyli Hunów. Lud ten prowadził politykę bezwzględnego podporządkowywania sobie ludów, które stanęły na jego drodze. Pojedyncze znaleziska związane z Hunami, m. in. ich uzbrojenie było znajdowane na południu Polski. Trudno jednak w sposób pewny stwierdzić, czy były to ślady fizycznego pobytu grupy Hunów, czy tylko ślad po obecności ludzi używających huńskiego typu uzbrojenia. Niepokoje te w mniejszym stopniu dotknęły teren północnej i północno-wschodniej Polski. 

W początkach wczesnego średniowiecza na omawianym terenie ziemi działdowskiej można liczyć się z wpływami tzw. grupy olsztyńskiej. Była to bardzo tajemnicza jednostka kulturowa. W jej inwentarzu pojawiają się materiały zabytkowe nawiązujące do świata Germanów, ale też i Słowian. Osady tej grupy są słabiej znane. Były to raczej otwarte osiedla na których notujemy obecność różnego rodzaju jam i śladów po paleniskach. 

Bardzo ciekawe cmentarzyska tej grupy, na których często występowały duże ilości ciałopalnych grobów. Szczątki ludzkie po spaleniu na stosie były składane do jam w ziemi, lub wrzucane do specjalnych popielnic grobowych. Jednym z charakterystycznych elementów związanym z obrządkiem pogrzebowym ludności grupy olsztyńskiej były popielnice grobowe z prostokątnymi otworami, tzw. okienkowe. Te otwory były interpretowane jako otwór dla duszy, aby mogła wydostać się po złożeniu spalonych szczątków człowieka w popielnicy. Zaskakującym jest, iż podobna idea była w tym okresie spotykana na cmentarzyskach ludu Sasów, na terenie obecnych północno – zachodnich Niemiec. Wyposażenie grobów grupy olsztyńskiej obejmowało przede wszystkim bardzo ozdobne zapinki do ubrań, sprzączki i końcówki pasa. 

Zabytki metalowe grupy olsztyńskiej wskazują na możliwość kontaktu, być może handlowego tej ludności z terenami nad Dunajem i obszarami dzisiejszej zachodniej Francji. W formach ceramiki widoczne są także wpływy Słowian, niekiedy mówi się o możliwych niewielkich migracjach ludności słowiańskiej na teren grupy olsztyńskiej. Jednostka ta zanika raczej jeszcze w ciągu trwania VII wieku. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 50 Ozdobne zapinki grupy olsztyńskiej.

Nowakowski 2007, s. 101, ryc. 2
Ryc. 51 Ozdobne zapinki grupy olsztyńskiej.

Nowakowski 2007, s. 105, ryc. 4
Ryc. 52 Ozdobne zapinki grupy olsztyńskiej.

Nowakowski 2007, s. 107, ryc. 5

Ryc. 53 Zestaw ozdób grupy olsztyńskiej

Bitner-Wróblewska 2007, s. 73, ryc. 1
Ryc. 54 Ręcznie lepiona ceramika słowiańska

Okulicz 1988, s. 115, ryc. 2

Ryc. 55 Ręcznie lepiona, osadnicza ceramika grupy olsztyńskiej.

Okulicz 1988, s. 119, ryc. 4

Ryc. 56 Formy ceramiki grupy olsztyńskiej

Okulicz 1988, s. 111, ryc. 1
Ryc. 57 Formy ceramiki z grodzisk pogranicza polsko-pruskiego (VII-VIII w.)

Grążawski 1995, s. 36, ryc. 3 
Ryc. 58 Formy ceramiki z grodzisk pogranicza polsko-pruskiego (VII-VIII w.)

Grążawski 1995, s. 36, ryc. 2 
SASINOWIE
Na terenie ziemi Działdowskiej lokalizujemy w dalszych częściach średniowiecza ludność o pruskim charakterze. Byli to tzw. Sasinowie, ich tereny rozciągały się m. in. nad rzeką Wkrą.  Czasami ich ziemie były nazywane również krainą zajęcy. Pruski wyraz sasins oznaczał bowiem właśnie ten gatunek zwierzęcia. Sasinowie, tak jak inna ludność pruska wznosili obronne osiedla w formie drewniano – ziemnych grodzisk. Były one lokowane w miejscach z natury obronnych, na krawędziach wysoczyzn, półwyspach jezior, czy miejscach do których dostęp był ograniczony np. mokradłami. Obiekty takie na ziemi działdowskiej istniały w Księżym Dworze, Narzymiu i Gródkach. Datuje się je na  okres X-XI wiek. Sasinowie na terenie swojego terytorium nie tworzyli żadnych większych struktur ponadregionalnych, ani plemiennych. Każdy okręg był autonomiczny, mógł ustanawiać sobie własne prawa. Podstawowym organem był wiec, składający się z wolnych mężczyzn. Wybierali oni co prawda naczelnika dla danego regionu, ale jego władza była poddana kontroli i nie mogła być dziedziczna. 

Sasinowie podobnie jak pozostała część ludności pruskiej utrzymywali się głównie z rolnictwa i hodowli. Uzupełnieniem było zbieractwo i bardzo popularne rybołówstwo. Na własne potrzeby wytapiano żelazo, obrabiano też drewno, róg, kość i kamień, w celu wykonywania narzędzi i broni. Sasinowie tak jak reszta pruskich pobratymców byli poganami. Wyznawali specyficzny kult bóstw, związanych z przyrodą. Szczególnie czczona była ziemia oraz zwierzęta w które wierzono, że wstępuje dusza człowieka po śmierci. Obrządek pogrzebowy w tym okresie był słabiej znany. Bardzo długo przetrwało ciałopalenie, dopiero krótko przed przybyciem Krzyżaków zaczęły występować pierwsze groby szkieletowe, często bogato wyposażone, zwłaszcza w przedmioty importowane. 

Sasinowie nie uznawali władzy piastowskich książąt Mazowsza, z którymi toczyli walki. Do XI w. nie byli jednak w stanie zagrozić w większym stopniu państwu polskiemu. Sytuacja uległa zmianie w okresie trwania w Polsce rozbicia dzielnicowego. Najazdy na tereny polskiej części Mazowsza stawały się coraz bardziej uciążliwe i niszczące. Niekiedy z polskiej strony próbowano podejmować akcje odwetowe, które m. in. w latach 1222-1223, były traktowane jako wyprawy krzyżowe. Ich organizatorami byli władcy Mazowsza i biskup Prus Chrystian. Inną metodą były próby chrystianizacji. W początkach XIII w. na polecenie arcybiskupa Gniezna przybyła grupa cystersów, zakonników z Łekna Wielkopolskiego ,jednak ich akcja nie przyniosła praktycznie żadnych większych rezultatów. Ich akcję kontynuował wcześniej wymieniany Chrystian. Odniósł on pewne sukcesy, przekonując do przyjęcia chrześcijaństwa dwóch naczelników pruskich: Surwabunę i Warpodego, którzy sprawowali władzę właśnie w zachodniej części ziemi Sasinów. Udali się oni z nim do Rzymu, gdzie przyjęli uroczysty chrzest w 1215 r. Chrystian natomiast został wówczas wyświęcony na biskupa. Pomimo wszystkich tych zabiegów pogranicze, także z terenami Sasinów, było zwłaszcza w XIII w, bardzo niespokojnym terenem. Łupieżcze najazdy Prusów sięgały bardzo daleko, nawet do okolic Małopolski. W 1226 r. Prusowie w czasie jednej ze swoich wypraw spalili nawet klasztor w Oliwie. Do czasu przybycia Krzyżaków Sasinowie stracili niezależność w ciągu XIII w., po stopniowym podboju ich terytorium przez Krzyżaków. Próby odzyskania wolności metodą wywoływania powstań , pomimo pewnych sukcesów również nie przyniosły rezultatu. Krzyżacy stopniowo przez swoją działalność doprowadzili do zaniku odrębności kulturowej Sasinów. Ostatnim elementem był język pruski, którego używania zaprzestano w końcu XVI i początkach XVII w. Od tego czasu giną ślady o odrębności ludu Prusów w ogóle. 

Materiał ilustracyjny (przykładowy lub wzorcowy możliwy do wykorzystania):

Ryc. 59 Formy ceramiki z grodzisk pogranicza polsko-pruskiego (VIII/IX-X w.)

Grążawski 1995, s. 37, ryc. 4 

Ryc. 60 Formy ceramiki z grodzisk pogranicza polsko-pruskiego (schyłek X w.-XI w.)

Grążawski 1995, s. 41, ryc. 8 
Ryc. 61 Formy ceramiki z grodzisk pogranicza polsko-pruskiego (XII-XIII w.)

Grążawski 2009, s. 402, ryc. 4
Ryc. 62 Ceramika pruska z grodzisk w Weklicach

Pawłowski 1987, s. 406, ryc. 14
Ryc. 63 Ceramika pruska z grodzisk w Weklicach

Pawłowski 1987, s. 407, ryc. 15
Krzyżacy w dziejach Działdowa


Położone na pograniczu prusko-mazowieckim Działdowo leży w ziemi sasińskiej. Początki miasta związane są z Zakonem Niemieckim. W momencie pojawienia się Krzyżąków podlegała książetom mazowieckim i była słabo zaludniona. Książę Kazimierz Kujawski odstąpił ją biskupowi chełmińskiemu w 1257 r.,  a ten Krzyżakom. Zakon rozwinął na tym terenie intensywną akcję kolonizacyjną. Prowadził ją ówczesny komtur dzierzgoński a późniejszy wielki mistrz Luther z Brunszwiku. Cały teren został podzielony na wójtostwa w Dąbrównie, Nidzicy, Działdowie i Wielbarku. Jednostki te podlegały komturstwu dzierzgońskiemu a od 1341 r.  nowo utworzonemu komturstwu w Ostródzie. 

Według historyka Krzysztofa Hartknocha początki zamku i osady, która dała początek Działdowu należy widzieć na 1306 r. Nie jest to jednak pewne. Przypuszcza się, że długo przed wybudowaniem zamku przy brodzie na Działdówce funkcjonowała osada rybacka. Istnienie pierwszego murowanego zamku ostrożnie można datować na lata trzydzieste XIV w. Pod nim miała rozwinąć się osada rzemieślnicza. 

 Pierwsza lokacja miasta nastąpiła w 1344 r. Dokument lokacyjny z 14 sierpnia tego roku nadał wielki mistrz Ludolf König.  Zasadźcą został wyznaczony Mikołaj z Karbowa. Miastu przyznano 30 włók ziemi, z czego 3 włóki dla zasadźcy, który otrzymał dodatkowo urząd sołtysa. Wszelkie wpływy z kramów szewskich, rzeźniczych, piekarniczych i łaźni podzielono na trzy części między Zakon, sołtysa i miasto. Wpływy z grzywien sądowych podzielono inaczej: jedna trzecia – sołtys, dwie trzecie Krzyżacy. Mieszczanom przyznano 12 lat wolnizny czyli zwolnienia z opłat. Potem mieli płacić po 6 denarów chełmińskich z każdej parceli. Mieszcaniem uzyskali też prawo połowu ryb na rzece. 

Zapewne z powodu małego napływu osadników w pięć lat później przeprowadzono powtórną lokację. Dokument lokacyjny z 24 września 1349 r. nadał wielki mistrz Henryk Dusemer. Miasto otrzymało następne 7 włók ziemi ornej i 3 włóki łąk. Wielki mistrz ponownie  zwolnił mieszczan ze świadczeń na okres 12 lat. Miało to pomóc w lepszym rozwoju nowego organizmu miejskiego. Miasto nie posiadało jeszcze własnego samorządu, z wyjątkiem fosy nie było też obwarowane.  W obydwu przywilejach nie wymienia się dóbr kościelnych – prawdopodobnie dlatego, że nie leżały one na ternie lokowanego miasta ale należaly do Kisin.


W pierwszym dokumencie lokacyjnym pojawiła się niemiecka nazwa miasta „Soldau”.  Polska nazwa - „Dzialdoff” pochodzi dopiero z początku XV w.  W 1348 r. po raz pierwszy wymieniono prokuratora krzyżackiego, podlegającego komturowi ostródzkiemu.  Od 1383 r. aż do bitwy grunwaldzkiej rezydował tu krzyżacki wójt. 

Na podstawie dokumentu z 16 lutego 1391 r. miasto przeniesiono na nowe miejsce, gdzie znajduje sie obecnie. 

Spis krzyżackich prokuratorow i wójtów w Działdowie:  

Scherge 1348

Kunemund von Masleibe (Malsleben) 1350/51

Ludwig von Brandenburg 1352

Wilhelm von Tettau 1358

Heier von Grünen 1368

Bolslaw (Bogislaw) von Hertinberg 1371/72

Heinrich von Welnitz 1377/79

Wilhelm von Helfenstein 1382

Hensel von Lichtenstein. 1383/87

Jost von Ware (Wahren) 1391

Eberhart Swende 1393

Hans Kariss (Kanas?) 1404

Peter von Landenberg 1409/10

Gerhard von Hufftersheim (Ofterheim) 1415/21

Otto von Walsbach 1421/26

Ulrich von Giech 1432

Nicol Subichauer (von Lubichau) 1435/37

Johann von Grussau (Grussen, Grusing) 1441/49

Ulrich von Kindsberg (Kunsberg) 1455/59

Hans Schawrick (Schawrke) 1480

Hermann Kopp von Krischwitz (Kruschwitz). 1484/90

Georg Truchsess von Wetzhausen 1493/1505

Werner von Drachenfels 1506/14

Hans von Gabelentz 1514/21

Rozwój miasta w średniowieczu hamowany był przez powtarzające się działania wojenne, które ze względu na pograniczne położenie dotykały miasto. najpoważniejsze zniszczenia podczas najazdu księcia litewskiego Kiejstuta (1375-79) oraz tzw. wielkiej wojny Polski z Zakonem Niemieckim. Działdowo przechodziło z rąk do rąk. W drodze pod Grunwald zajęły go wojska Władysława Jagiełły. Po bitwie grunwaldzkiej otrzymał je książę mazowiecki Ziemowit a mieszczanie złóżyli przysięgę wierności.  Bardzo szybko wróciło jednak do Zakonu. W dniu 26 września 1410 r. Zajął je Piotr ze Sławkowa. Taki stan rzeczy potwierdził I pokój toruński z 1411 r.


W czasie wojny głodowej w 1414 r. zamek i miasto zostało oblężone przez króla polskiego i po ciężkich walkach zdobyte, jednak znowu na krótko. Miasto i zamek odbił komtur ostródzki Johann von Bichau. Podobnie stało się podczas w wojny z lat 1419-1422. Podczas tych starć mieszczanie działdowscy stali wiernie po stronie Zakonu za co byli wynagradzani. W 1440 r. Działdowo przystąpiło jednak do opozycyjnego wobec Zakonu Związku Pruskiego. 


W czasie wojny trzynastoletniej zamek i miasto poniosło ciężkie straty. W 1455 r. zostało opanowane przez Krzyżaków a następnie przez zwolenników króla polskiego. W 1460 r. znowu w Działdowie pojawili się bracia zakonni. Efektem wyniszczającej wojny była kompletna ruina zamku i miasta. Efektem wojny trzynastoletnie był II pokój toruński zawarty 19 października 1466 r. W myśl jego postanowień miasto pozostało w rękach krzyżackich. 

W marcu 1520, w trakcie kolejnej wojny polsko-krzyżackiej, oddziały polskie kasztelana płockiego Andrzeja Krzyckiego zdobyły Działdowo. Miasto zostało wówczas spalone, a okolice spustoszone. Problem krzyżacki został rozwiązany przez traktat krakowski 1525 r. Państwo zakonne w Prusach zamieniło się w świeckie księstwo, zależne od Rzeczypospolitej.

 

Herb miasta Działdowo

W okresie piastowania godności komtura ostródzkiego przez Güntera von Hohensteina (1349-1370) miastu został nadany herb. Przedstawia on postać patronki miasta, św. Katarzyny, stojącej pod gotyckim baldachimem. W prawej ręce trzyma ułamek koła. W lewej - miecz. Suknia św. Katarzyny jest barwy czerwonej, płaszcz złoty, także korona i koło z kolorami koloru żelaza, miecz posiada  złotą rękojeść. Święta stoi pod złotym baldachimem a cała tarcza wypełniona jest błękitnym tłem. Po obu stronach baldachimu znajdują się tarcze herbowe Hohensteinów z czerwono-srebrną szachownicą.

Zamek

Rekonstrukcja formy zamku krzyżackiego w Działdowie, ze względu na liczne zniszczenia i przebudowy może być przeprowadzona dość hipotetycznie. Zapewne już w latach trzydziestych XIV w. stanęła pierwsza budowla murowana.  W latach czterdziestych rozpoczęto rozbudowę założenia do formy czworobocznej,  ufortyfikowanej z umocnionym Przedzamczem, łączącym zamek z miastem.Skrzydło reprezentacyjno-mieszkalne mieściło się zapewne w części południowo-wschodniej. Mieściły się tam pomieszczenia niezbędne do funkcjonowania konwentu - kaplica zakonne i refektarz. W przyziemiu skrzydła, wzorem innych zamków krzyżackich, znajdowały się pomieszczenia gospodarcze a najwyższej kondygnacji mieściły się pomieszczenia magazynowe. W zachodnim narożniku zbudowano potężną, obronną wieżę. Na dziedzińcu znajdowała się studnia. Dwa pozostałe skrzydła zamkowe zbudowano prawdopodobnie po 1383 r. Jest to jednak tylko przypuszczenie.    

Materiały źródłowe

Dokument lokacyjny miasta Działdowa, 14 sierpnia 1344 r.

W imię Boże amen. Ponieważ porządek rzeczy utrwalony podczas długiego okresu czasu nie może być podany do wiadomości i stosowania w przyszłości bez aprobaty mężów i odpowiedniego, jasnego utrwalenia tego na piśmie, więc podajemy wszystkim współczesnym i przyszłym pokoleniom niniejsze pismo do stosowania, że my brat Ludolf König mistrz Zakonu Braci Szpitalników N. M. Panny Domu Niemieckiego Jerozolimskiego, za zgodą rady naszych braci, wolę i zgodę dajemy naszemu Mikołajowi z Karbowa na lokowanie na prawie chełmińskim miasta zwanego Działdowo z 30 wolnymi włókami do tego miasta należącymi, w sposób i na warunkach poniżej spisanych. Po pierwsze mianowicie temuż Mikołajowi z wyżej wymienionych włók z tytułu i prawa lokacji dajemy 3 włóki wolne dla niego i jego prawowitych dziedziców i spadkobierców wraz z urzędem sołtysa i trzecią częścią dochodów z grzywien sądowych, pochodzących z tego miasta z prawem wieczystego, dziedzicznego posiadania. Pozostałe dwie części wymienionych grzywien wraz z prawem sądzenia gwałtów popełnionych na drogach publicznych, na użytek nasz i naszych braci zatrzymujemy. Ponadto postanawiamy, aby wszystkie dochody płynące z kramów piekarskich, rzeźniczych, szewskich i z łaźni w wymienionym mieście były dzielone sprawiedliwie na 3 części i z tych dochodów jedna część winna być oddana nam i naszym braciom, druga sołtysowi i jego spadkobiercom, trzecią zaś przeznaczyć chcemy na wieczne użytkowanie miasta. Pozostali obywatele wymienionego miasta, ulokowanego zgodnie z prawem chełmińskim, obowiązani są dawać nam i naszym braciom, co roku w dniu św. Marcina biskupa, 6 denarów obiegowej monety z każdej parceli, jednak z obowiązku płacenia tego czynszu, płatnego w całości w dniu św. Marcina, na okres 12 lat całkowicie ich zwalniamy. Także w dowód szczególnej łaski zezwalamy obywatelom i mieszkańcom tego miasta w rzece zwanej Nidą, poniżej naszego zamku, schodząc do tejże rzeki, łowić ryby przy użyciu małych przyrządów, ale nie powyżej zamku, czyli w górze rzeki, i nie zezwalamy na robienie żadnych głębokich tam i zapór. Także zastrzegamy sobie, że jeżeli na owej rzece tama lub zapora, staw rybny lub młyn zostałby zbudowany przez naszych braci na ich potrzeby to w tych stawach i przy tych zaporach mieszkańcy nie mają prawa łowić ryb.

W obecności wszystkich świadków uprawomocniamy ten dokument naszą pieczęcią. Uczynione i dane w Marienburgu [Malborku] w 1344 roku w przeddzień święta Wniebowzięcia N. M. Panny. Świadkami tego są czcigodni i pobożni bracia w Bogu: Henryk z Boventin, Fryderyk ze Spiry skarbnik, Henryk Meytz, przełożony z Ostródy, Eberhard Griefe, Jan nasz kapelan, Poppo z Reynsteinu i Jan z Faikensteinu nasi towarzysze. Paweł i Jan, nasi sekretarze i inni liczni, godni zaufania".

Ilustracje i dodatkowy materiał:

Ryc. 64 Najstarsze plany miasta z 1733 i 1794 r. - F. Gause, Geschichte des Amtes und der Stadt Soldau, Marburg 1959
Ryc. 65 Hipotetyczny plan zamku i zdjęcia wg. M. Jackiewicz-Garniec, M. Garniec, Zamki państwa krzyżackiego w Prusach, Olsztyn 2009 (PDF)
